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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.
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Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l 1/* arkusza druku.
Cena przedpłaty:

we Lwowie: rocznie 6 zł., półrocznie o zł,, kwartalnie 1 zł. 50 ct. wal. austr. : 
po za Lwowem z przesyłką pocztową; rocznie 7 zł.,.półrocznie 3 zł. 50 ct.. kwar­

talnie 1 zł. 75 ct. w. a. : 
te Królestwie Polsktem, i Cesarstwie Rossyjskiem:  rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs., 
w Księstwie Poznańskiem i Cesarstwie Niemieckimi: rocznie 20 marek, półrocznie 10 m, 

. . . ■ - Numer-pojedynczy kosztuje 25 ct.
Rękopisy nieużyte zwraca Redakcja na żądanie.
Artykuły zamieszczone Ronorowane będą według umowy.

0 przeniesieniu własności tabularnej
na mocy aktu prawnego

napisał

p R .  p K N E S T  J l L L .

(D o k o ń c ze n ie ).
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Obecnie przystąpić już możemy do ocenienia 
doniosłości oddania posiadania przy nabyciu nie­
ruchomości.

Scharakteryzowaliśm y powyżśj *) trądycyą 
posiadania ako spełnienie umowy o pozbycie. T ak 
ją  też prawo austryackie niewątpliwie pojmuje 
W ydanie rzeczy zamienionych potrzebnem jest do 
wykonania kontraktu zamiany i do nabycia prawa 
własności (§ 1045 u, c.). Podobnie nabycie rzeczy 
kuplonśj następuje dopiero przez wydanie przed­
miotu kupionego (§ 1053). Nabycie rzeczy wnie­
sionych do spółki następuje dopiero przez ich od­
danie (§ 1181); darowizna uczyniona bez rzeczywi­
stego oddania nie przenosi w łasności, nie nadaje 
nawet osobistego prawa skargi o oddanie, a do­
piero wydaniem dokonywa się aktu darowizny 

( §  943)-
Przepisy te , które nie rozróżniają pomiędzy 

nabyciem ruchomości a nieruchomości, zdają Się 
stać w sprzeczności z §  431 u. c., a stoją w  rze­
czywistej sprzeczności z panującem zdaniem co do 
chwili przejścia własności. G dy bowiem powsze­
chnie chwilę tę upatrują w czasie, gdy wpisu do­
konano, a względnie, gdy wniesiono podanie tabu­
larne, przepisy te wskazują, że Chwilą stanowczą 
jest chwila spełnienia, umowy —  wydania posiada­
nia. Z naszego stanowiska uważamy to ostatme 
za zupełnie usprawiedliwione. Treścią prawa w ła­
sności jest zgodne z prawem rozporządzanie sub- 
stancyą i pożytkami rzeczy. W łaścicielem  jest ten,

*) W  art. „O r.naczenia tradycyi“ nr. 28 i nast. Przegląd 
sąd. i adtn.

> Redakeya 1 A dm inistracja  we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5: 
Expedycya m iejscow a w księgami J. Mi l i k ó w  s ki  e go ,  rynek 1. 34-.

I Prenumeratę p rzyjm ują ;
> we Lwowie i w Stanisławowie księgarnia ,J. M il.i ko w s k i e g o., — w Krakowie
? księgarnia G. G e b e t h n e r a  i Sp., — w Tarnowie księgarnia W. G a z d y ,  r—
j w .Warszawie księgarnia G. G e b e t h n e r a  i W o l f f a .  — w Wiedniu księgarnia 
? J. G. M a n z ' a  — oraz wszystkie księgarnie w.kraju i za granicą.
\ Ogłoszenia (iiiseraty) przyjmuje Administracja po 8 ct. od wiersza petytowego
) Reklamacje uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru.
) Listy reklamacyjne, nieopieczętowane, są wolne od opłaty pocztowej.

komu w o l n o ,  a tem samem, kto m o ż e  rozporzą­
dzać rzeczą.. Jeśli rzecz zaginie przed oddaniem 
(§1048) lub w większej połowie straci na wartości, 
niema kupna ani zamiany, oczywiście; dlatego, po­
nieważ rzecz przedańa nie może już spełniać swej 
ekonomicznej funkcyi, dla której nabytą zosiała, 
Ta funkcya ekonomiczna jest celem aktu nabycia, 
—  w niej spoczywa cała doniosłość tego aktu. 
Czy wpis bez oddania rzeczy zadowolni nabywcę, 
czy będzie on uważał kontrakt za spełniony, jeśli 
uzyska przyjemność być wpisanym jako właściciel? 
„N abyłem  praw o“j£to znaczy w powszechnem po­
czuciu prawnem: mogę treść jego wykonywać. 
Jeśli tej możności niema, cóż mi po prawie —  nie 
powiem , żem je n a b y ł, bo ono dla mnie nie ma 
jeszcze żadnej realne; wartości ; mogę chyba po­
wiedzieć, że będzie imało w przyszłości. Tym cza­
sem zaś w danej chwili, jeśli za nie zapłaciłem , 
faktycznie zmniejszył się mój majątek o całą cenę 
k u o n a , a w miejsce tego nie wstąpiło nic, prócz 
nadziei na przyszłość, —  jeśli otrzymałem je dare­
mnie, to w danej chwili nie zwiększył się majątek, 
jeśli nie mam już możności, wykonywania jego 
treści.

M ógłby ktoś zarzucić, że „wydaniem11 w zna­
czeniu §§  943, 1045, 10.53, IJ8i co do dóbr nieru­
chomych jest wpis w księgi publiczne, powoływa- 
jąc się na margines §  431. Lecz co do tego niema 
wcale wątpliwości, że wydanie w powyższych pa­
ragrafach ma znaczenie wydania fizycznego. §  1047 
mówi, że kontrakt zamiany obowięzuje do oddania 
i przyjęcia rzeczy w wolne posiadanie, z ich czę­
ściami składowemi i przynależytosciami, w czasie 
i miejscu właściwym i w takim stanice, w jakim 
się przy zawieraniu umowy znajdowały (§§ 1061, 
1062J, a rozszerzenie tych zasad na inne kontrakty 
pozbywcze podobno nie natrafi na opozycyą.

Rozw ażyć nam tedy w y p a d a , jakie jest sta­
nowisko prawne tego , kto zapisany jest w księ­
gach , a niema fizycznego rzeczy posiadania
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Jeśli nabyw ca niema fizycznego posiadania, 
to przyczyny tego mogą być rozmaite. R oz­
różnić tu należy, czy rzecz znajduje się jeszcze 
w  posiadaniu pozbyw ającego, lub w posiadaniu 
innych osób (trzecich); następnie, czy rzecz do rąk 
trzeciej osoby przeszła już po wydania posiadania 
nabywcy, lub czy też jeszcze przed aktem nabycia 
czyli raczój przed spełnieniem tegoż, a więc czy 
posiadanie odjęte zostało nabyw cy czy pozbyw a­
jącemu.

I. B. k u p u j e  od A. r e a l n o ś ć  X  i z o s t a j e  
z a p i s a n y  j a k o  w ł a ś c i c i e l  w k s i ą g a c h  p u b l i ­
c z n y c h ,  w s z e l a k o  n i e  o d b i e r a  f i z y c z n e g o  
p o s i a d a n i a ,  k t ó r e  z a t r z y m u j e  A.

Na mocy §§  1061 i 1047 B. ma prawo doma­
gać się od A. wydania fizycznego posiadania, 
choćby to w kontrakcie wyraźnie nie było umó- 
wionem. Jest ted y niewątpliwem , że mu z tytułu 
kontraktu służy prawe skargi osobistej przeciwko 
A  o wydanie posiadania. Pytanie jednakże zacho­
dzi, czy nie służy mu także skarga wydobywcza 
w m yśl § §  366 i 369, skoro może się w ykazać wa­
żnym tytułem prawnym (§ 424) i —  według po­
wszechnego mniemania —  ważnym sposobem na­
bycia, wpisem do ksiąg (§431), innemi słowy, czy 
na mocy tytułu i wpisu w księgi stał się właści- 
cielen lub nie? Stanowczo twierdzimy, że skarga 
wydobywcza przeciwko A. musiałaby być bezsku­
teczną. A. bowiem m ógłby się w excepcyi odwo­
ła ć  na §  1053, który mówi,  że do czasu wvdania 
on (przedawca) zatrzymuje prawo własności. Ztąd 
zaś wynika, że B. mimo dokonanego wpisu nie 
star się właścicielem  rzeczy kupionej, jeśli zarazem 
nie otrzymał rizycznego rzeczy posiadania. To od­
powiada zresztą zupełnie istocie stosunku. K o n ­
trakt kupna ma na celu przeniesienie własności 
rzeczy ; dopóki ze strony pozbywającego nie zosta­
nie spełniony, naturalną jest rzeczą , że własności 
nie przenosi. A b y  zaś b y ł spełniony, B. powinien 
być wprowadzony w taki stosunek do rzeczy, iżby 
nią jako w łaściciel dowolnie rnógł rozporządzać. 
Nie potrzeba tu dodawać ,.- że wydania posiadania 
nie rozumiemy w ten sposób, aby rzecz koniecznie 
z rąk do rąk przeszła. Dostatecznśm jeat owszem, 
jeśli pozbyw ający przestaje rzeczą rozporządzać we 
własnem imieniu w tym celu, aby pożytki {die Nu- 
tzung) odtąd szły na rzecz nabywcy.

II. B. k u p u j e  od A . r e a l n o ś ć  X. i z o s t a j e  
j a k o  w ł a ś c i c i e l  z a p i s a n y ,  w s z e l a k o  o b j ą w ­
s z y  p o s i a d a n i e  od  A , p o z b a w i o n y  z o s t a j e  
p o s i a d a n i a  p r z e z  o b j ę c i e  r z e c z y  w s p o ­
s ó b  b e z p r a w n y  p r z e z  C.

W  tym przypadku zachodzą wszelkie warunki 
skargi w ydobyw czej .(§§ 306 3Ó9), (przypuściwszy 
oczywiście, że A. przedający był właścicielem  rze­
czy, lub że B. powołać się może na zasiedzenie, o 
czćm późniśj). Skarga wydobywcza jest bowiem 
skargą o wydanie o d j ę t e g o  w łaścicielow i .posia­

dania, skierowaną b yć może przeciwko każdemu 
dzierżycielowi rzeczy (§ 366), który wskazać może 
sw ego auktora (§ 375); wynoszący skargę JB. jest 
w stanie udowodnić, że na mocy kontraktu z w ł a ­
ś c i c i e l e m  i oddania, przeszła już na niego w ła­
sność rzeczy (§ 1053), a nie potrzebuje się obawiać 
excepcyi ret venditae et traditae, ponieważ dochodzi 
własności s w o j  ój ,  a excepcya ta m ogłaby być —  
jako osobista, podniesioną tylko przeciw A. (lub 
jego sukcesorom pod tytułem  ogólnym). W  tym 
przypadku B. stał się rzeczywiście właścicielem  
realności X.

III. B. k u p u j e  od  A. r e a l n o ś ć ,  w s z e ­
l a k o  n i e  o t r z y m u j e  p o s i a d a n i a ,  p o n i e w a ż  
C. b e z p r a w n i e  o b j ą ł  t o  p o s i a d a n i e  j e s z c z e  
z a n i m  j e  B. m ó g ł  o b j ą ć .  Oczywiście że tu jak 
i w poprzednich przypadkach przypuszczamy, że 
B. jako właściciel został zapisany.

W ynosząc skargę wydobywczą przeciwko C,,
B. naraziłby się na zarzut, że nie stał się w łaści­
cielem na mocy kontraktu z A. zawartego, ponieważ 
nie otrzymał posiadania (§ 1053), że owszem A. 
jest jeszcze właścicielem realności, innemi słow y 
naraziłby się na zarzut braku prawa powództwa 
(§ 361))- Rozchodzi się kwestya, w jaki sposób B. 
m ógłby się zabezpieczyć od tego zarzutu? Zdaniem 
naszym uezynićby to mOgł powołaniem się na prv»ya 
swego poprzednika. Poprzednik A ., nie mając po­
siadania rzeczy, nie m ógł dopełnić kontraktu ; co 
lednakże może i do czego jest obowiązany na mocy 
kontraktu, to jest odstąpić swoje skargę wydo­
byw czą przeciwko C., który objął rzecz w posia­
danie i takową dzierży. —  B., występując przeciwko
C. ze skargą w ydobyw czą, może to uczynić tylko 
w imieniu tego, komu skarga tą rzeczywiście do­
tąd przysłużą, t. j. B. powinien tedy, jeśli się nie 
wykaże cesyą sicargi wydobywczej, zażądać od A. 
zastępstwa w powództwie. Ztąd wynika, że pokry­
wając się w braku własnego prawa, prawem swego 
poprzednika, .musiałby się przygotować na zarzuty, 
jakie C. z możliwego stosunku swego z A. po- 
dnieśćby mógł przeciwko temuż, w szczególności 
na zarzut rei uendilae et traditae, gd vby nie b y ł 
zapisany jako w łaściciel. Będąc jednakże jako taki 
zapisany, w obec §  440 u. c. przeciwko temu za- 
-zutowi jest chroniony, gdyż §  ten przyznawając 
w razie kolizyi pierwszeństwo zapisanem u, wyklu­
cza w tym przypadku rzeczoną excepcyą.

Rezultatem  dotychcząsoweg-o poglądu je s t :
N a b y w c a  n i e r u c h o m o ś c i  w e d ł u g  u s t a ­

w y  a u s t r y a c k i ó j  s t a j e  się w ł a ś c i c i e l e m  j e j  
d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  mu o n a  w y d a n ą  z o s ta ­
nie.  D o p i e r o  aztedy b o w i e m  może  ze s k u ­
t k i e m  wy ni e . ś ć  s k a r g ę  w y d o b y w c z ą ,  do­
p i e r o  w t e d y  b e z p i e c z n y m  się s t a j e  p r z e d  
r o s z c z e n i a m i  os ób t r z e c i c h ,  p o c h o d z ą c y c h  
ze s t ó s u n k ó w  t y c h ż e  do j e g o  p o p r z e d n i k a ;  
p r z e d t e m  b o w i e m  j e d y n i e  p r a w e m  p o ­
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p r z e d n i k a  z a s ł a n i a ć  s i ę  mó ż e .  P r z e z  z a p i ­
s a n i e  j a k o  w ł a ś c i c i e l a  ? y s k a  j e d y n i e  
o c h r o n ę  p r z e c i w k o  t e m u  n a b y w c y ,  k t ó r y  
s w e g o  p r a w a  w t e n  s p o s ó b  n i e  z a b e z p i e ­
c z y ł ,  z y s k a  d a l ć j  to,  ż e  r z e c z  o o c i ą ż o n ą  
b y ć  ni e  mo ż e  p r z e z  p o p r z e d j n i k a  l u b  j e g o  
w i e r z y c i e l i  w d r o d z e  t a b u l a r n e j ,  s a m  z y s k a  
p r a w o  o b c i ą ż e n i a  r z e c z y  t y l k o  o t y l e ,  o 
i l e  u m o w a  o n a b y c i e  p ó ź n i e j  o b a l o n ą  n i e  
z o s t a n i e ;  g d y ż j e ś i i  t o  n a s t ą p i ,  t o  n a w e l  
u z y s k a n e  w d o b r e j  w i e r z e  p r a w a  w i e r z y ­
c i e l i  mt t szą  o d p a ś ć  w o b e c  t e g o ,  ż e  z a p i ­
s a n y  j a k o  w ł a ś c i c i e l  n i e  b y ł  w ł a ś c i c : a- 
l e m  i ni e  m i a ł  t e d y  p r a w a  r z e c z  o b c i ą ż a ć .  
J e ś l i b y  p ó ź n i e j  n a b y ł  w ł a s n o ś ć  r e a l n o ś c i  
p r z e z e ń  o b c i ą ż o n e j ,  n i e  m o ż e  j e d n a k ż e  ua- 
s t a w a ć  n a  w a ż n o ś ć  o b c i ą ż e ń .  (Anal. z §366 
ust. cyw.).

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .

Lwów 6 października 1878.
(Sprawy sejmowe).

U b ieg ły  tydzień  obrad se jm ow ych  dostarczał nam 
w obfitości za jm ujących m om entów . 0  jednej ciekaw ej 
kw estyi form alnego praw a parlam entarnego, jaka w ciągu 
tych  obrad się nastręczyła, znajdą czyteln icy  nasi szcze­
g ó ły  w  um ieszczonej poniżej korespondeneyi. N ajw ażn iej­

szą  wszelako rzeczą  dla nas rzeczą  je st uchwalenie p rzez  
Sejm  w szystk ich  proponow anych  przez W ydzia ł k ra jow y  
n ow el do ustawy gm innej i ustaw y o reprezen tacyi p o ­
w iatow ej. S zczegółów  obrad , znanych zresztą z dz ien ­
ników , podaw ać tu nie m ożem y. K rótko tylko n adm ie­
nim y, że W ydzia ł krajow y ze sw ym i w nioskam i od n iósł 
zupełne zw ycięztw o. G dzie bow iem  k om isya  p ro p o n o ­
w ała  zgodnie z W ydziałem  kra jow ym , przeszły  w niosk j 
bez uwagi godn ej opozycyi, w  kwestyi zaś pisarzy g m in ­
n y ch , w której kom isya odm iennie od w n iosk ów  W y ­
działu krajow ego zam iast popraw ek do §§  31 i 102 n. 
g u .  p rop on ow ała  jedynie zm ianę § 52 u. gm . w tym 
k ieru n k u , aby praw o oddalania pisarza gm in n ego  s łu ­
ży ło  naczelnikowi gm iny, m e zaś W ydzia łow i p ow ia to ­
wem u, odrzucono w niosek kom isyi. a w zięto za podstaw ę 
w niosek  W ydzU łu  i uchw alono takowy co do § 102, 
popraw kę zaś do § 31 W ydział krajow y sam co fn ą ł. 
Zw olen n icy  w niosku kom isyi opierali się na w yw odach  
teoretycznych  o sam orządzie gm iny, który  w nioskiem  
W ydzia łu  krajow ego m iał być naruszony. N ad tern sta­
now iskiem  teoretycznem  w z 'ę ło  górę zapatrywanie się 
praktyczne i słusznie podn oszon o, że autonom ia gm iny 
nie pow inna być św iętszą od całego ustroju  autonom i­
cznego kra ju , który przez n ieudolność i n iesum iennośe 
pisarzy gm innych  w  sw ych  podw alinach  naruszony jest 
na ciągłe chrom anie. N ie jesteśm y zw olennikam i n o­
w elek  do ustaw  tego ro d za ju , jak  jest ustawa gm inna, 
radzibyśm y ow szem , aby zdecydowani!) się na reform ę 
zupełną gm iny, która nie m oże w obecnym  sw ym  ustroju

sprostać zadaniu, jak ie na nią w kłada charakter jó j  jako 
organu adm inistraeyi Krajowej. L ecz pom nąc na zasadę, 
że lepsze jest w rogiem  dobrego, w itam y z radością 
w szystkie n ow ele uchw alone i pragnęlibyśm y, aby uzy 
skały sankćyą. T o ostatnie jednakże m oże nie co dc 
w szystk ich  nastąpi. K om isarz rządow y bow iem  choć 
nieśm iało, zarzucił każdej (p rócz  w łaśnie ustawy o pisa­
rzach gm innych) jak ieś „a ie “ . N ajciekaw szem  był za­
rzut form alny kom isarza rządow ego, iż jedną n ow elą  
zm ieniono dw ie ustawy. Zarzut taki jest wprost d zi­
waczny. Zam iast odpow iedzi, którą dał spraw ozdaw ca, 
otw orzylibyśm y którąkolw iek  stron icę dziennika usiaw  
państwa, a ręczym y , że natrafilibyśm y na precedensy 
niezliczone. W skazać potrzeba tylko na słynną now elę 
karną z listopada 1867 , w której praw odaw cy nasi je ­
dnym  zam achem  zm ienili kilkanaście paragrafów  ustaw y 
cyw iln e j, karnej i p rocedury karnej, a to nie w  sposób  
jasny, jak w spom niona now ela gm in na , lecz —  aby się 
pospolicie  w yrazić —  jak kasza z groch em  pom ięszaw szy 
najróżnorodniejsze przepisy. —  W ażniejszy  zarzut p od ­
n iósł kom isarz rządowy przy noweli ostatniej o nadaniu 
praw a egzekutyw y reprezentacyom  pow iatow ym . Tu 
ju ż  w prost o św ia d cz y ł, źe praw o egzekutyw y w ładzom , 
nie będącym  w  organicznym  związku z Rządem , nie m oże 
by ć  nadane. P ierw szy  raz s łyszeć  nam  przych od zi, że 
w ładze adm inistracyjne, jakiem i są n iew ątpliw ie repre - 
zentacye pow iatow e autonom iczne, nie zostają w związku 
z Rządem . Jestto zapatrywanie się, pochodzące  ze sta­
rej szkoły  biurokratycznej, która uważa za urzędnika 
tylko tego, co m oże się ubrać w  m undur urzędow y. 
P ow iem y w ię c ć j : reprezentacye autonom iczne nietylko 
zostają z Rządem  w zw iązku organicznym , lecz są R zą ­
dem  i pow inny m ieć egzekntyw ę, je ś li autonom ia nie 
ma być blichtrem  bez znaczenia, m alow aną wsią P otem - 
ktna. P ow ołan ie  się m otyw ów  na ustawę bukowińską 
i tyrolską , w k tórych  reprezentacye pow iatow e m iały 
egzekutyw ę w m yśl rozp. z 20 kwietnia 1 8 5 4 , od p a rł 
kom isarz rządow y tem , iż w Tyrolu  reprezentacye nie 
w eszły  w życie, a w Bukow inie zniesione zostały. L ecz 
zaprzeczyć nie m óg ł, że takie praw o uzyskało sankcyą. 
Co zaś m ogli otrzym ać Bukow ińey i T yrolczycy , m og li­
byśm y i m y zapragnąć, ch oćby  na podstaw ie g łoszon ego  
równoupra^t nienia n a ro d o w o ś c i, a tem bardziej kra jów  
koronnych . Zresztą zastrzeżenia kom isarza rządow ego 
by ły  dość błahe i w idać b y ł o , że t ł o , na którem  się 
objaw iały, jest obecn ie  dość m gliste i niejasne. B y ć  
w ięc m o ż e , że ustawy te , zanim przybędą do W iednia 
do s a n k e y i, znajdą tam korzystniejsze dla siebie u spo­
sobienie.

P r a k t y k a  s a d o w a .
M ający prawo dożywotniego użytkowania części realności 
nie może być zniewolony do opuszczenia mieszkania, 

w teiże realności zajmywar.ego.

Karol i Rozalia m ałżonkow ie G. przedstawiają 
w pozw ie  sw ym  przeciw  Jędrzejow i J., że dekretem  
dziedzictw a by łeg o  M agistratu m iasta W ieliczki spadek
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po Jadw idze K. pozosta ły , a z realności pod  L . 441 
się składający, przyznany zosia ł dzieciom  te jże : Józefie 
E oza lii (pow ódce) i M aryannie K. w trzech rów nych  
częściach , że następnie kontraktem kupna i sprzedaży. 
M aryanna K. sw oję ; 1 / 3 częś&.r.ealności pow od om  E oza lir  
i-K a ro lo w i G. na w łasn ość  sprzedała, zaś ^  część 
w spom nionój realności, będąca w łasnością Józefy  K . za­
m ężnej ' J., po śm ierci tejże dekretem dziedzictw a Sądu 
pow iatow ego w W ieliczce  przyznaną została dzieciom  
jej t. j  Józefie  i Teresie, J. w ró w n y ch  częściach  na 
w łasność z zastrzeżeniem  1/i części na dożyw ocie  dla 
m ęża spadkodaw czyni, obecnego ..pozw anego Jędrzeia J. 
D ow odzą  dalej pow odow ie kontraktem kupna i sprze­
daży, iż Jozefa J. sprzedała pow odom  sw o ję  p o ło w ę  J/ 3 

czy li Yj; część całej realnością  w skutek foczego pow odo- 
w ’e stali się w łaścicielam i 1 0 / 1 2  części rzeczonej realności. 
Go się w reszcie tyczy  ostatnie) 1/e czy li 2/ 1 2  części tej 
realności w spadku po Józefie J. na Teresę J. przy­
pad łych , to utrzym ują w praw dzie p ow odow ie, ze takowe 
w  roku 1872  ustnym  kontraktem  kupna i. sprzedaży od 
T eresy J. nabyli i  zadatek j i j  dali, atoli przyznają także, 
że spisanie kontraktu i zapłacenie reszty ceny kupna 
dotąd nie nastąpiło. P oniew aż zaś w ■ w ym ienionej real­
ności Jędrzej J. dożyw otnik  tyk z. Ł/ 3 części, czyli '/ia  
części, jedną stancyą, kom natę, kom orę i strych zajmuje 
i pow odom  żadnego czynszu z tego nie p łaci —  przeto 
dom agają, się ciź od n iego opuszczenia rzeczonego m iesz­
kania i oddania go  pow od om  do d y sp o zy c ji, tudzież za­
płacenia za używ anie m ieszkania tego za ległegm  czynszu 
za trzy lata od daty pozw u w stecz licząc, jak rów nież 
bieżącego od dnia w ytoczenia skargi, aż do rzeczyw istego 
oddania mieszkania. 0 . k. i8 ąd pow iatow y w  W ieliczce  
odda lił w yrokiem  z dnia 30 września 1875 i. 1351 
p ow od ów  w zupełności z pow yższem  żądaniem. A lbo ­
w iem  przyznają pow odow ie sami, że są w łaścicielam i 
1 0 / i 2 części rzeezonćj realności —  pozw any zaś doży- 
wotuikiem  l / 4 części na % części tejże realności, zatem 
stosunek ten przedstawia się jako spólność w łasności, 
której zarząd, gdy  realność podzielić się nie da, wszyst­
kim uczestn ikom  do posiadania i zarządu służy, (§  833 
u. c.) gd y  części do których  pow odow ie  praw o w łasności 
sob ie  roszczą, nie dadzą się bliżej określić i doch od y  
uzyskane nie dadzą się w naturze podzielić  (§  840 u. c .)  
przeto każdeD uczestnik m oże żądać sprzedania realności 
w drodze publicznej ucytacyi. i . podzielen ia  uzyskanej 
ceny k u p n a ,. żądanie zaś p ow od ów  jest, bezzasadne.

0 . k. Sąd krajow y w yższy  zaś skazał pozw anego pod 
dniem  2 -" października 1877 1. 12550 na opuszczenie m ie­
szkania, odda lił zaś pow odów  z żądaniem zapłacenia 
czynszu . P ozw any bow iem  nie w ykazał tytułu do po­
siadania ubikacyj, jakie zajmuje, a lbow iem  dekretem  
dziedzictw a zastrzeżonym  mu zostało edynie dożyw ocie 
j/4  części spuścizny pi żonie, nie p rzysłu żą  mu zatem 
praw o dożyw otn iego użytkowania m ieszkania obecn ie  
zajm ow anego, ale jed yn ie  praw o do tli z ‘ /s części do­
chodów  realności. Gdy zaś w myś] § 833 u. c. w czyn ­
n ościach  dotyczących  zw ykłego zarządu rzeczy spólnej, 
w ięk szość  g ło só w  w stosunku części spójn ikom  przypa­

dających obliczona, rozstrzyga, w danym  zatem  wypadku 
pow odom  jako n iew ątpliw ym  w łaścicie lom  10 / i 2 części, 
a zatem w ięk szość g łosów  przedstaw ia jącym , praw o ad­
m inistrow ania realności i pobierania- z niej dochodów  
z w yłączeniem  spóln ików  m niejszość*przedstaw ia jących  
niezaprzeczenie s łu ży ; gdy. w jn a jm ow an ie  m ieszkania 
1 pobierania, z takow ego czynszu, bezsprzecznie .do. 
zw yk łe j adm inistracyi realności należy, pozw any zaś 
m ieszkanie w m ow ie będące bez {tytułu praw nego używa., 
przeto w ślad § 833 .u. c. przysługuje pow odom  praw o, 
ubikacyam i przez pozw anego zam ieszkałem i zarządzać 
a tern sam em  też przysługuje im  praw o żądać, aby p o ­
zw any m ieszkanie to opu ścił 1 p ow odom  w posiadanie 
oadał.

Z  żądaniem  zaś zapłacenia czynszu oddala się p o ­
w o d ó w  w braku podstaw y do obliczenia, czy  pozw any, 
którem u dożyw ocie z 1/3 . części tej realności p rzy ­
służą, do opłacania czynszu i w jakiej w ysokości je s t  
obow iązany.

0 . k. T r jb im a ł najw yższy zm ienił jednakże w yrok  
Sądu w yższego i zatw ierdził orzeczen ie Sądu pow iato­
w ego w W ie licz ce .

P o w o d y :

P ow od ow ie  żądanie swe opierają na przepisach  
§§. 354. 362 i 833 u. c. dla tego, poniew aż oni jako 
w łaścicie le  10 / j 2 części realności w iększość stanow ią, im  
przeto praw o do. adm inistracyi całej realności, a przeto 
też 5 praw o służy, żądać, ażeby pozw any, który czyn szu  
za pom ieszkanie p łacić nie chce  —  takow e op u ścił. 
G d y : pow odow ie nie utrzym ują, że m iędzy nim i a p o ­
zw anym  istnieje stosunek prawmy, wskutek którego by 
pozw any obow iązany b y ł, opuścić i oddać im rzeczone 
pom ieszkanie, przeto żądanie p ow od ów  w tenczas ty lk o  
m og łob y  za praw nie uzasadnione być uważane, g d yb y  
dow iedli, że pozw any niepraw nym  sposobem  n aby ł po­
mieszkanie, i że mu ogólnie nie służy praw o do posia-- 
dania i używania tegoż.

P ow odow ie  utrzym yw ali w praw dzie, że pozw any 
bez praw nego tytułu  pom ieszkanie u żyw a , zw ażyw szy 
atoli, że m ałżonka pozw anego niezaprzeczenie była w ła ­
ścicielką 1I3 części, realności, w której się to pom ieszka­
nie znajduje, je j w ięc w edle § 833 u. c. przysłu ża ło  
posiadanie i adm in istracją  spólnej realności,, że :.w ie» 
szkama tego od roku 1844, kiedy za mąż za pozw anego 
w yszła , spoinie .z min aż do . swej śm ierci w .roku 1855 
w edle praw a .spólnej w łasności, praw nym  i niew adliw ym  
sposobem  posiadała i. u żyw ała , zw ażyw szy dalej, że po­
zwany po śm ierci m ałżonki sw ej w edle przysługu­
ją ceg o  mu praw nie od spadku p o . m ałżonce ow ej doży­
w ocia  —  rzeczon ego pom ieszkania bezprzeszkodnie pra­
w nym  sposobem  w ciąż używ ał, tedy tw ierdzenie p ow o­
dów , że pozw any m ieszkania bez praw nego tytułu używa, 
nie je s t  uzasadnione. P ow od ow ie-zarzu cili .dalej, że p o ­
zw any io m a g a ć . się m oże tylko.■■1/ia części czystych  d o ­
ch od ów  z realności, ten zarzut nie m oże być  podobnież 
za uzasadniony uważany, poniew aż użytkow anie w edlo 
§ . 509. u c. jest prawem  używ ania rzecjzj cudzej bez
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wszelkiego og ra n iczen ia . z zachow aniem  je j istoty, nie 
m ożna zatem  odm ów ić pozw anem i praw a w ykonyw ania 
przysługującego mu użytkowania 1jll części całej real­
ności przez używ anie pom ieszkania.

G dy w ędle § 364  w ykonyw anie prawa w łasności 
o tyle tylko m a m iejsce, o ile praw  osób  trzecich  nie 
narusza, żąaanie zaś pow od ów  jako naruszenie praw a 
użytkow ania pozw anego się przedstaw ia —  przeto do za­
żalenia rew izyjnego pozw anego przych ylon o się.

(O rzeczenie c. k. najw yższego TryDunału  ̂ dnia 
31 lipca 1878 1 3358). ' A., A

Orzeczenia Trybunału administracyjnego

W  orzeczeniu z 2C marca 1878 1. 476 (23 5 ) roz­
strzygnął Trybunał adm. kwestyą, jaki skutek ma oświad­
czenie gwarków, iż nie przyczyniają się do utworzenia 
gwarectwa, jeżeli takowe objawione zostało wprawdzie przed 
doręczeniem intymacu zatwierdzającego kontrakt gwarecki, 
lecz po zaopatrzeniu takowego zezwalającą klauzulą górni­
czego urzędu.'

236.
W łaściciel gruntu nie może być zniewolony do ogrodzenia 
talkowego lub do przyjęcia pastuchów celem odpędzenia 

pasącego na gruntach sąsiednich bydła.

(Orzeczenie z 21 marca 1878 1. 310).

Trybunał adm. zniósł orzeczenie tyrolskiego W ydziału 
krajowego, któróm polecono gminie Ebbs, ażeby wezwała 
w łaścicieli gruntów do ogrodzenia łąk i pól lub też do 
przyjęcia pastuchów albo^ strażników polnych celem odpę­
dzenia bydła z gruntów sąsiednio] niemniśj ażeby w razie 
oporu potrzebne kroki kosztem sprzeciwiających się wła 
ścicieli zarządziła. Polecenie takie w ustawie nie jest uza­
sadnione; w szczególności nie stanowi rozp. min. z dnia 
31 stycznia 1860 nr. 28 dz. u. p., jakoby .ogrodzenie łąk 
i pól lub przyjęcie pastuchów w mowie będącym ,celu było 
obowiązk c-m właścicieli gruntów, gdyż § 27 uzuaje w ła­
ściciela bydła tylko odpowiedzialnym za szkodę, przez by­
dło wyrządzoną. Wogóle ogianiczenie własnoąci w myśl 
§ 364 ustawy eyw. nastąpić może tylko w przypadkach, 
w ustawie śęiśle oznaczonych. Ustawa jednak nie zawiera 
żadnego przepisu, zniewalającego właściciela do ochrony 
swego gruntu przeciwko szkodzie, przez obcę bydłą po­
wstałej. Istniejące ustawy (§§ 3 5 4 , 362, 384 i 502 ust. 
cyw. i §§ 10. 63— 66 ustawy leśnej z 3 grudnia 1852 
nr 250 dz. u. p.), obowięzują tylko właściciela bydła 
do wynagrodzenia szkody przez bydło wyrządzonej, nie zaś 
innych osób do urządzenia środków zaradczych celem 
ochrony swej własności przeciwko takiej szkodzie.

237
Gelem ściągnięcia wykazanej daniny na rzecz probostwa 
zastósowane-być mogą 'środki egzekucyjne, dla ściągnięcia 
podatków przepisane , pr-zyczem uchwała egzekucyjna tak 
co do osoby egzekuta, jakoteż co do egzekwowanego świad­
czenia odpowiadać winna urzędowemu orzeczeniu , na 

podstawie którego świadczenie nałożone zostało.
(Orzeczenie z 23 marca 1878 1. 391).

Prawomoenem orzeczeniem administraeyjnem utrzy­
mano dziekana w Sobiesławie wprawie poboru dwóch wiader 
piwa od każdego . waru miejskiego browaru sobiesławskiego, 
za wynagrodzeniem jednan l 3/4 miarki jęczmienia od każ­
dej dla kapłana przeznaczonej beczki, ą to na tak długo,

dopóki świadczenie to nie zostanie zniesione orzeczeniem 
sadowem , oraz postanowiono, że obowiązek ten w drodze 
sekwestracyi browaru egzekwowany być winien.

W skutek nieuiszczenia rzeczonej daniny dozwoluno 
istotnie sekwestraćyi browaru, a wniesione przeciwko temu 
zarządzeniu zażalenie odrzucił Trybunał adm., ponieważ 
uchw ała egzekucyjna tak co do osoby jakoteż co do świad?- 
czenia odpowiada orzeczeniu, które w drodze przymusowej 
ma być wykonane, a użycie środków egzekucyjnych, celem 
ściągnięcia zaległych podatków przepisanych, do których 
należy także sekwestraeya, uzasadnione jest w § 3 ces. 
rozp. z 20 kwietnia .1854 nr. 96 dz. u. p.

Korespondencja.
(Oryginalna korespondencya ,,Przegl. sąd. i adm.“ )

Lwów dnia 5 października 1878.
f’S. S.) Na dziesiątśm i jedynastem posiedzeniu Sejmu 

g a l i j s k ie g o  z 2 i 4  b. m. zaszły fakta, zasługujące ze 
stanowiska prawno-publicznego na bliższą uwagę.

Komisya statutowa przedłożyła przez usta swego 
sprawozdawcy posła Dra Zyblikiewicza Sejmowi krajowemu 
wniosek w znanej, i jak wąż morski od kilkunastu lat w i­
jącej się w czynnościach naszego Sejmu sprawie zmiany 
statutu krajowego i ordynaeyi wyborcżśj w kierunku po-: 
mnożenia liczby posłów  z miast z dodatkiem głosów  w i- 
rylnych dla prezesa krakowskiej Akademii umiejętności i 
relitora Iwowskiój Politechniki. Przed odczytaniem spra­
wozdania zarządził marszałek Sejmu obliczenie obecnych 
w sali posłów i skonstatował obecność 116, a to z powodu, 
iż według § 38 statutu Krajowego potrzebną je s t  do po­
wzięcia prawomocnej uchwały^ czyli do uchwalenia ustawy, 
mającej na celu zmianę statutu krajowego , jaką jest w ła ­
śnie powiększenie ilości posłów  z pewnej kuryi oDecność 

części wszystkich posłów  Sejmu. Ponieważ według § 3 
statutu krajowego i ustawy z 20 września 1866 oz. XII, 
nr. 22 dz. ust. kraj. z 1866 Sejm galicyjski składa się 
z 151 członków, przeto 3/4 jego wynoszą 1,14 członków, 
a więc po ogłoszeniu przez marszałka obecności 116 po­
słów , Izba była w komplecie, do powzięcia uchwały kom­
petentnym. zebraną. Jjlrzysiąpiono też w tym komplecie do, 
rozprawy ogólnej, szczególnej i do głosow ania, i przyjęto 
we wzmiankowanym wyżej komplecie dotyczące przedłożenia 
do ustaw w 2. czytaniu. Gdy uczyniono wniosek przystą­
pienia do trzeciego czytania, uczynił poseł M ai wniosek, 
po przyzwoleniu Izby na przystąpienie do trzeęiego czyta­
nia na głosowanie imienne, na co zgodziwszy się marsza­
łek ośw iadczył, iż w takim razie zaniecha p o w t ó r n e g o  
przed tr^.ęięm czytaniem obliczenia kompletu, gdyż g łoso ­
wanie imienne wykaże zarazem, czy Izba. w prawomocnym 
komplecie jest zebraną. Izba się ua to zgodziła, nikt przeciw 
orzeczeniu marszałka nie protestował. Po odbyciu imien­
nego głosowania okazało się jednak, że brało w nim udział 
tylko 110 posłów, pró©  nich .11 lty  b y ł  obecnym niegłosn- 
jąe j marszałek krajowy, brakowało więc 3 posłów  de po­
wzięcia prawomocnej uchwały. :—  Quid ju r is ?  —  Czy 
ustawę należy uważać za odrzuconą? Bynajmniej nie. Cał­
kiem naturalną jest rzeczą, że w takim razie należy uwa­
żać całe głosowanie,; za n iebyłe, gdyż Izba nie była kom­
petentną z powodu braku kompletu do powzięci? jakiejkol­
wiek uchwały, czy to ustawę przyjmującej, czy j.ą odrzuca­
jącej , a to na podstawie wyraźnego brzmienia § 38 stat. 
kraj. Tak też pojmowała niniejszy fakt Izba, skoro spra­
wozdawcy, posłowie Zyblikiewicz i .Chrzanów.-ki, w powyż­
szym duehu się oświadczyli i skoro nikt nie wyj ąził od­
miennego zapatrywania. 8koro zaś tak jest, a nie inaczej, 
ma prawo marszałek postawić każdego czasu na porządku 
dziennym trzecie czy taniej, u ?h walonej w drugióm czytaniu
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ustawy co też zaraz zamykając posiedzenie uczynił, i po­
staw ił rzeczone trzecie czytanie na porządku dziennym na­
stępującego posiedzenia.

Gdy na następującym posiedzeniu przystąpiono jednak 
do będącego w mowie punktu porządku dziennego, zażądał 
głosu poseł Kowalski, radca apelacyjny, a więc jurysta i  
z natury rzeczy obowiązany kwestye praw nicze, jaką jest 
kwesty a statutowa, ściśle Według litery prawa, lnie zaś -z ja 
kichkolwiek innych względów interpretować, i oświadczył, 
że Izoa nie ma prawa przystępować do trzeciego czytania, 
albowiem wdawszy się w głosowanie nad niem na poprze- 
dniem posiedzeniu, prejudykowała niejako swą zdolność do 
powzięcia prawomocnej uchwały, a skoro przy końcu g ło ­
sowania okazał się brak kompletu czyli nieprawomocność 
uchwały, przepadło eo ipso prawo I z d j  do dalszego zajmo­
wania się tą sprawą w obecnej sesy i, ponieważ według 
§ 17 statutu krajowtgo wnioski do ustaw, przez Sejm kra­
jow y o d r z u c o n e ,  nie mogą na tej samej sesyi Sejmu być 
wznawiane. Twierdził więc poseł Kowalski, że wypadek, 
który zaszedł na poprzedzającem posiedzeniu, uważacr1 na­
leży za o d r z u c e n ie  wniosku. Żadną miarą zgodzić się nie 
możemy na powyższą interpretacją, która w ustach jurysty jest 
wprost rażącą. Aby wniosek odrzucić, trzeba być kompeten­
tnym do uczynienia tego. Izba zaś niekompletna nie jest kom­
petentną do uczynieńiajczegokolwiek, a więc i do odrzucenia 
Wniosku; skoro zaś wniosek nie jest odrzucony, może bye 
dalej brany w trzecie czytaDie; samo wdanie się w nie- 
udałe nad niem głosowanie, nie prejudykuje niczemu. Nie 
znajdujemy w prawie publicznśm przykładu, którego ana­
logii p. Kuwalski m ógłby użyć za podstawę swego zapa­
trywania; chyba w Starym procesie rzymskim, gdzie ma- 
teryalne praWo skargi (actioj przepada ( consufnitur) raz 
na zawsze przez Mis contestationem, choćby nawet preten- 
sya powoda sama w sobie była uzasadnioną, jeśli sędzia 
ze względów procesualńych nie m ógł jśj zadość uczynić, 
jeśli więc pewne formalności procesUalne prejudykują raz  
n a  z a w s z e  słuszności żądania powoda i uniemożliwiają 
ponowienie go, choć sędzia z powodów procesualńych wcale 
się nie wdawał w merytoryczne jego ocenienie. —  Tak też 
jjojęła tę rzecz i Izba , gdy po przemówieniu posłów  Gro­
cholskiego, KrzećzUnowiozą i Zyblikiewicza uchwaliła ogro­
mną większością głosów  przystąpić do trzeciego czytania. 
Ściśle biorąc, marszałek krajowy jako stojący na straży 
Statutu, m ógł zupełnie nie poddawać tej kwestyi pod roz­
strzygnięcie Izby, bo tam , gdzie aflrmacya jest konieczną, 
nie należy obierać drogi mieszczącej w sobie w zasadzie 
i negacyą; uczynił to jednak z powodu, jak Izbie oświad­
cz y ł , iż nie było jeszcze podobnego w Sejmie precedensu. 
Skreślone powyżej zapatrywania posła Kowalskiego prowa­
dziłyby w ścisłej konsekwencyi do tego, że sprawa raz na 
porządku dziennym postawiona, skoro faz z niego spadła 
z powodll, iż Izba po ukazaniu się sprawozdawcy na try­
bunie została zdekompletowaną przed przystąpieniem do 
fozpraw, także za odrzuconą uważaną ‘być musi, i na tej 
samej sesyi ponowioną być nie m oże ; niema żadnój zaSa- 
dniczój różnicy między tą ostatnią ewentualnością, a skre­
ślonym powyżej wy padkiem. A jednak mamy w tej mierze 
przeciwne precedensy, spowodowane właśnie tą samą sprawą 
pomnożenia posłów z miast. Ostatni z nich miał miejsce 
W f. 1'875 pod laską marszałkowską hr. Potockiego. Gdy 
sprawozdawca komisyi poseł Hausner wszedł na trybunę, 
posłowie ruscy opuścili gremialnie salę ; J. Ex. marszałek 
skonstatował brak kom pletu, poseł Dunajewski (na posie­
dzeniu z d. 2 b. m. przy drugiem głosowaniu obecny, przy 
trzeciem imiennem nieobecny) zgromił zrywających Sejm 
z w łaściwą sobie wymową i werwą, i taż sama sprawa 
zostałń przez marszałka postawiona na porządku dziennym 
następnego posiedzenia, a nikt z obecnych nie protestował 
przeciw tętnu, jak  to dziś uczynił poseł K owalski; nikt,

nie odmawiał Izbfe kom petencji do ponownego traktowania 
sprawy spadłej z porządku,

Tuż zdziwienie nasze z powodu wyz w yłuszczotój in ­
terpretacji statntu krajowego przez posła-jurystę było wielr 
kie; zmniejszyło się jednak znacznie, gdyśmy sobie przy­
pomnieli, iż na tem samśm posiedzeniu, pół godziny wstecz, 
ten sam poseł sprzeciwiał się poprawce posła Eausnera, 
uczynionej do wniosku komisyi administracyjnej o zaprowa­
dzenie języka polskiego na kolejach galicyjskich, a podno 
szącej jako motyw do wniosku, znanego naszym czytelni­
kom , zanfanie Sejmu w dobrą wolę i energią poisirieh 
członków Rad zawiadowczych w rzeczonej sprawie; sprzę , 
ciwiał się, mówimy wyraźnie, na podstawie § 41 stat. kr. 
twierdząc, iż z zawartego tam postanowienia, iż Sejmowi 
nie wolno wysółaó deputacyi nigdzie prócz do Tronu, wy­
snuwa się analogicznie wniosek, iż Sejmowi nie w ou o  wy­
rażać nadziei w dobrą wolę członków Rady zaw. w moty­
wach swój u ch la ły , że więc poprawka p. Hansnera mieści 
w sobie pogwałcenie statutu kraj. i jako tako nie może 
być poddaną pod głosowanie. —  Oczywiście motywa uchw ały 
stoją na równi z wysłaniem deputacyi Sejmu do Rady za- 
wiadowczćj kolei Karola Ludwika. Otrzymał tóż należytą 
odprawę od marszałka J. E. br. W odzickiego, który rzekł, 
że w takim razie nie byłby poprawki, pogwałcenie statutu 
zawierającśj, poddał do poparcia. W obec tej ścisłości in­
terpretacji i łatwości w wyszukiwaniu analogii ustaje 
wszelka logika S. S.

Zapiski literackie.

Gazeta Sądowa W arszaw ska  ogłasza w roczniku 
1878 nr. 1— 40 następujące rozprawy i artykuły: O prak­
tyce sądowćj przy przysądzeniu wartości rzeczy skradzio­
nych. —  Testamenty. —  !Kilka słów  o tłumaczeniu na ję ­
zyk ruski dokumentów w przedmiotach hypotecznych. —  
Jakim powinien być sędzia pokoju? - Odpowiedź na ar­
tykuł „O stósunkn sędziów śledczych do urzędu publi­
cznego". —  Odpowiedzialność za „udręczenia i męczarnie" 
przez H. Rościszewskiego. —  Czy sędzia pokoju ma prawo 
wzywać w sprawach karnych świadków lub obwinionych, 
po za obrębem jego oddziału mieszkających? —  O wzno­
wieniu umorzonych spraw kryminalnych przez A. Bardz- 
kiego. —  Krótki pogląd na sądownictwo austryackie w Ga- 
licyi od r. 1787 aż do obecnej chwili przez M. Kańskiego.
—  Kilka słów o sposobie odbierania przysięgi ud świad­
ków, biegłych i tłumaczów. —  Kilka złów o tłumaczu są­
dowym. —  Parę słów o wyłączaniu sędziów w sprawach 
karnych. —  Literatura i krytyka. —  .Jak należy postępy- 
wae w sprawach przeciwko posiadaczom rzeczy, pochodzą­
cych z kradzieży. —  Notaty ze zbioru przepisów admini­
stracyjnych Królestwa polskiego. —  Kilka słów  o obrońcach 
prywatnych przy instytucjach pokojowych. -—  Gztery py­
tania z prawa karnego. —  W  kwestyi rozciągłości władzy 
notaryuszów. —  Przedawnienie według ustawy o karać i.
—  Słówko o stanowieniu lub poprawianiu procedury. —  
Czyim obowiązkiem jest dochodzenie sądowe na drodze kar­
nej w razie zaskarżenia o fałsz aktu pokładanego jako do­
wód w sprawie cywilnój ? O stosunku prezesów zjazdu 
do Sądów gminnych. —  Z powodu praktyki przy przecho­
dzeniu od kar poprawczych do osadzenia w wieży. —  W  in­
teresie, spraw zaległych. Projekt ustawy postępowania 
cywilnego dlą sędziów pokoju w prow incjach  nadbałtyckich.
—  O kandydatach na urzędy sądowe. —  Z powodu prak­
tyki co do oznaczenia chwili uprawomocnienia się wyroków 
karnych. —  Spadkobranie beztestameittowe. - -  Kjlka słów  
o stanowisku obrońców w procesie karnym, przez Juliusza 
Benezefa. —  O karach piehiężuych, wymierzanych na świad­
ków. —- Poglądy kasacyjnego departamentu kryminalnego
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Senatu rządzącego na znaczenie art. 1^89 k. k. wyd. 1866 
w przedmiocie udręczeń i męczarni. —  O gorącem prawie 
w dawnej Polsce. -** Jeszcze w kwestyi przyrzeczenia sprze 
da zy .— Jak rozumieć należy art. 789 kod. cyw. ? —  Ezut oka 
na stanowisko prokuratora, jego prawa i obowiązki oraz 
na pokrewne mu instytucje w postępowauiu karnem. —  
Nieco o tutejszej kontroli statystyczno-karnej. —  Z powodu 
art, 85 ustawy z 19 lutego (5 marca) 1875. —  Ponowny 
głos za ważnością umowy prywatnej w przedmiocie przy­
rzeczenia sprzedaży z zadatkiem. —  Słówko o pisarzach 
Sądów gminnych i doradcach pokątnyeh. —  Ogólna cha­
rakterystyka najnowszych kodyfikacji w prawie karnem. —  
Postanowienia i rozporządzenia rządowe. —  Jurysprudencya 
Dep. cyw. Izby sądowej warszawskiej. —  Kronika krymi­
nalna. —  Korespondencye krajowe i zagraniczne. —  Prze­
gląd bibliograficzny. —  Notatki naukowe i literackie —  
Ze Sądów pokojn i gminnych. —  Desiderata. —  W iado­
mości bieżące krajowe i zagraniczne.

Rozporządzania i okólniki urzędowe.

Rtizpop ządzenie c. Tc. Ministerstwa rolnictwa z  30 czerwca 
1878 l. 1015.

Z powodu zarządzonego z dniem 1 lipca b. r. przej­
ścia fachowćj kontroli w sprawach lasów rządowych i do­
men na departament rachunkowy c. k. Dyrekcyi dla laąów 
i dom en, zastanawia się z powyższym dniem czynności fa 
chowego Departamentu rachunkowego leśnego (Forst-Fach- 
rechnungsAepartementj w c. k. Ministerstwie rolnictwa.

Rozporządzenie c. Tc. Ministerstwa Skarbu z  3 lipca 1878
l. 17.080 c powołaniu urzędników i sług państwowych 
w stułbie wojskowej zostających do czynnej stułby w oj­
skowej. (Intymat kraj. Dyr. Skarbu z  19 lipca 1878

l. 1063).
Pismem z 15 czerwca 1878 oddz. II 1. 3537  oznaj­

miło c. k. Ministerstwo wojny c. k. Ministerstwu obrony 
krajowćj, że w celu pozostawienia powołanego do czynnej 
służby wojskowej urzędnika i do służby tej obowiązanego, 
przy swóm urzędowaniu w drodze telegraficznój proszono, 
a żądanie to odmownie załatwione zostało.

Oraz prosiła pomienioną władza ceutralna —  w przy­
puszczeniu , że usiłowanie takie, mające na celu uwolnić 
obowiązanego do służby wojsko w ij urzędnika, którego po­
zostawienie przy swem urzędowaniu przez najwyższą wła­
dzę nie zostało dozwolonem, od pełnienia czynnój służby 
wojskowej ponowićby się mogło —  o zarządzenie, ażeby w ła­
dze publiczne o-niestosowności takiego postępowania pou­
czone zostały.

Rozporządzenie c. k. Ministerstwa Skarbu z 6 lipca 
1878 l. 14.835 o uwolnieniu od stempli sądowych podań, 
wnoszonych celem zabezpieczenia lub ściągnięcia gmin­

nych dodatków do podatków i nalełyto&ci.

Z powodu dopytywania się postanowiono, że sądowym 
podaniom, wniesionym w celu uzyskania zabezpieczenia 

.lub egzekucji gminnych dodatków do podatków i należy 
tości, w mysi poz. tai 75 b) służy uwolnienie od opłaty 
stemplowej.

Rozporządzenie c k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 7 lipca 1878 l. 9 0 4 4 , tyczące się ułatwień paszporto­

wych przy podrółach do Hiszpanii.

Wedle sprawozdania c. k. Poselstwa w Madrycie 
zniesione zostały w Hiszpanii okólnikiem z 10 czerwca rb. 
przepisy paszportowe z lat 1870 i 1875 , a równocześnie 
odnowioną została ważność dekretu z 17 grudnia 1862, 
wedle którego „obywatele obcych państw, podróżujący do 
HiszpaJti uwolnieni są od okazał1 m na granicy paszportów

i zatwierdzenia takowych przed wejściem do Hiszpanii 
przez kouzulów hiszpańskich11.

Zaleca się jednak podróżującym, ażeby zaopatrywali 
się kartam i przynależności; choć nawet w braku takowych 
dozwolony jest w myśl § 5 powołanego dekretu pobyt 
w Hiszpanii, skoro tylko dwie osoby z miejscowości, w któ- 
rój obcy przebywa, pisemnie poświadczą, iż go znają i je ­
żeli o celu podróży władza miejscowa zawiadomioną zostanie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ma zaszczyt uwia­
domić o tern JW P. stosownie do pisma c. k. Ministerstwa 
spraw zewnętrznych z 30 czerwca 1878 1. 95u8/4 I i od­
nośnie do tutejszego rozporządzenia z 27 lipca 1875 1. 11.351 
w celu dalszego zarządzenia.

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e .
Wykłady w wydziale prawa i  administracyi 

w półroczu zimowem iSj&jg odbywać się mające:
A) W  Uniwersytecie im. ces. Franciszka I. we Lw ow ie:

Historya państwa i prawa niemieckiego (w języku 
niemieckim), prof. Dr. B u h l. —  Instytucye i historya prawa 
rzymskiego, prof. Dr. Ź r ó d ło w s k i .  —  Prawo spadkowe 
rzym skie, prof. Dr. P ię ta k . —  Historya rzymskiego pro­
cesu cywilnego, t e n ż e .  —  Rzymskie prawo familijne, do­
cent pryw. Dr. S z a c h o w s k i .  —  Prawo kościelne, prof. 
Dr. R i t t n e r .  —  Prawo niemieckie prywatne (w  języku 
niemieckim), prof. Dr. B n h l. —  Powszechne prawo cy­
wilne austryackie, prof. Dr. F a n g o r . — Wstęp do austrya- 
ckiego prawa prywatnego, w szczególności historya, źródła 
i literatura, prof. Dr. R i t t n e r .  —  Ogólne austryackie 
prawo prywatne (w  języku ruskim) prof. n. Dr. O g o n o w s k i .  
—  Austryackie prawo obowiązkowe (w języku ruskim), 
te n ż e . —  Powszechne prawo prywatne austryackie, do ­
cent prywatny Dr. T il l .  —  Prawo karne austryackie, prof. n. 
Dr. G rry z ie ck i. —  Prawo karne austryackie (w języku 
ruskimj docent pryw. Dr. D o b r z a ń s k i .  —  Wykłaa eko­
nomii społecznej, prof. Dr. B i l iń s k i .  —  Postępowanie są­
dowe w sprawach spornych i niespornych z uwzględnie­
niem projektu rządowego do nowej ustawy sądow ej, prof. 
Dr. K a b a t . —  Postępowanie sądowo-cywilne w sprawach 
spornych i niespornych, docent pryw. Dr. B a la s i t s .  —  
Prawo handlowe, prof. Dr. P i ę t a k .—  Polskie prawo pry­
watne, prof. Dr. Faugor. —  Austryackie ustawy skarbowe, 
część ogólna i bezpośrednie opodatkowanie (w  języku nie­
mieckim) prof Dr. B u h l. —  Europejskie prawo między­
narodowe (w języku niemieckim), te n że . —  Zasady prawa 
państwowego, prof. Dr. G rry z ie ck i. —  Prawo konstytu­
cyjne, prof. n. Dr. P i ł a t .  — Nauka administracyi, te n ż e . —  
Medycyna sądowa, część tanafcologiczna, zastępca prof. Dr. 
W e i g e l .  —  Zasady rachunkowości umiejętnej, zastoso­
wane do potrzeb tak prywatnych jak publicznych zarządów 
m ajątkowych, z uwzględnieniem różnych sposobów prowa­
dzenia rachunków i ksiąg, mianowicie według metody 
pojedyńczej i podwójnej kameralistycznej i kupieckiej; za­
stępca prof. K o z i n a .  —  Nauka rachunkowości ogólnej, 
docent pryw. K u l c z y c k i .

ćw iczenja seminaryjne.
Rozbiór tytułu zd igestów : de usurpationibus et usu- 

capionibus (ks. 41 tyt. 3.), niemniej tytułów następujących 
(4 — 10) tejże księgi, prof. Dr. Ź r ó d ł o  w sk i. ćw iczenia 
seminaryjne z niemieckiego prawa (w  języku niemieckim), 
prof. Dr, B u h l .  ■— •Seminaiyutn administracyjne i staty­
styczne, prof. Dr. P i ł a t .

B) W Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie: 
Przedmioty obowiązkowe.

Historya i instytucje prawa rzym skiego, prof. Dr. 
Z.oll. —  Prawo rzymskie familijne i spadkowe, t e n ż e . —
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Historya państwa i prawa niemieckiego, prof. Dr, Gi r t  
l er.  —  Historya prawa i państwa niemieckiego, prof. n. 
Dr. D o b r z y ń s k i .  —  Prawo kanoniczne, prof. Dr. H e y z -  
mann.  —  Prawo karne austryackie, prof. Dr. B o j a r s k i .
—  Prawo cywilne powszechne austryackie, a mianowicie 
część ogólna, o stosunkach rzeczowych i prawo spadkowe, 
prof. Dr. Z a t o r s k i .  —  Ekonomia polityczna, prof. Dr. 
D u n a j e w s k i .  —  Ekonomia polityczna, część pierwsza. 
Nauka gospodarstwa społecznego, prof. n. Dr. B o c h e n e k .
—  Nauka administracji z uwzględnieniem urządzęń admin, 
państwa austryackiego, prof. Dr. K a s p a r e k .  —  Prawo 
handlowe, prof. Dr. F i e r i c h .  —  Postępowanie sądowo 
cywilne, t e nże .

,11. Przedmioty nadobowiązkowe.

Statystyka mocarstw europejskich, prof. Dr. D u n a ­
j e w s k i .  —  Prawo polskie prywatne dawne z wiadomo­
ściami w stępnem i, prof. Dr. B u r z y ń s k i .  —  Szczegółowy 
wykład tych przedmiotów, z prawa cywilnego francuskiego, 
w których się to prawo od austryackiego różni i w łaściwość 
jego uwydatnia, tenże .  —- Historya rozwoju kościelnego 
ustawodawstwa małżeńskiego, prof. Dr. H e y z m a n n .  
System niemieckiego prawa prywatnego, prof. Dr. Gi r t -  
l e r .  —  Prawo polityczne ogólne, prof. Dr. K a s p a r e k .  —  
Prawo narodów, t enże .  —  Medycyna sądowa, prof. n. Dr. 
B l n m e n s t o k .  —  Prawo polskie prywatne ze wstępem o 
‘źródłach polskiego praw a, prof. Dr. D o b r z y ń s k i .  —  
Nauka rachunkowości, a w szczególności nauka o Inwen­
tarzu i utrzymywaniu ksiąg rachunkowych , docent pryw. 
H a n k i e w i c z .  —  Repetytoryum z materyalnege prawa 
karnego z szczególnem uwzględnieniem projektu nowej 
ustawy karnćj, docent pryw. Dr. R o s e n b l a t t .

III. ćw iczenia seminaryjne.

Seminaryum w tych przedmiotach dawnego prawa 
polskiego prywatnego, które jeszcze są praktyczne, prof. 
Dr. B u r z y ń s k i .  —  ćw iczenia w źródłach prawa rzym­
skiego w Seminaryum, prof. Dr. Z o l l . —  O opiece w dzie­
dzinie prawa publicznego, mianowicie o Trybunałach admi­
nistracyjnych (ćw iczen ia  seminaryjne), prof. Dr. K a s p a ­
rek . —  Objaśnienie i rozbiór dzieła Dawida Riearda p. t. 
Zasady gospodarstwa społecznego i opodatkowania w Semi- 
minaryum ekonomicznem, prof. n. Dr. B o c h e n e k .  —  Se­
minaryum z prawa polskiego, prof. n. D o b r z y ń s k i .

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 1 do 7 października 1878.

iWnawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej).

Wyszczególnienia. R a d c y  S ąd u  kraj. k ra k o w s k ie g o  A n ­
t o n i e m u  K o r c z y ń s k i e m u  n ad an y t y tu ł i ch ara k ter radcy 

S ąd u  w yższeg o .

Upadłości. J ó z e f  S c h r i f f  z T a rn o w a, u ch w . Sądu ob w . 

ta rn o w s k ie g o  z tg  w rześn . b. r. 1' 13 .832; kom . k o n k . ad j. kar. 

R u d o lf , tym cz. zam . adw . S a lo m o n ; z g ło s z . do 15 gru d n ia  b. r., 

l ik w . 15 sty cz . 1879 o 10 rano (241).
Uwaga (do u p a d ł.). W  k o n k . F erd y n . B u k o w s k i e g o  

w  P rze m y ślu  adj. L e o p . H au se r kom . ko n k. m ian o w an y (242). —  

W  k o n k . J ó ze fa  Z a g ó r s k i e g o  ju n . w B ia łć j  adj. D r . Sam . 

S arę  kom . k o n k . m ian. (245). —  W  k o n k . P io tra  i A n n y  C z a r ­

n e c k i c h  w e L w o w ie  term  k o m isy jn y  na 10 paźdz, b  r. o 10 

rano w y zn a c zo n y  (245). —  W  k o n k . Jan a S a d l b e r g e r a  w  D r o ­

h o b y c zu  K a r o l  B a y e r  sta łym  zarz., a adw . Ł o p u s z a ń s k i tego ż 

zast. ustań. (245). —  W  k o n k . R e in h a r d ta  M a y e r a  w  B ia łć j  
adj. D r. S. S arę  k o m . k o n k , m ian. (246).

H iewłasnowolni. A g n ie s z k a  J a c h y m  o w a  z Ł a p c z y c y  
m arn., kur. J o a ch im  S ta c h o w ic z ;  u ch w . Sądu k ra j. k r a k . z 12 

m aja b. r. 1. 11.938, o g ł Sądu p o w . w B o c h n i z 4 paźdz. b . r. 

1- 34Ó5 (245). —  D la  uznanćj g łu p o w a tą  A m a lii  R a p p a p o r t  
w S am borze kur. J ó z e f  R a p p a p o rt  ustań. (246). —  Jan  O r z e ­

c h o w s k i  z K r z e c z o w a  m arn. kur. (n ie p o d a n y ); u ch w . Sądu 

k ra j. k r a k o w sk ie g o  z 15 grudn 1877 1. 35 .0 7 7 ; o g ł. Sądu pow . 
w  B o ch n i z 28 lu te g o  b. r. 1. 9358 (247).

Ogłoszenia urzędowe.

l . 4 7 0 7 5 . O g ł o s z e n i e .  L- 82-
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogła­

sza niniejszem, że firma: „Ludw ik Stadtmiiller“ dla przed­
siębiorstwa traktyerniczego i handlu win we Lwowie w re­
jestrze handlowym dra firm pojedyńezych dnia 15 września 
1878 wykreśloną, zaś firma „Ludwik StadtmiiHer syn“ dla 
przedsiębiorstwa traktyerniczego i handlu win we Lwowie 
w tymże rejestrze handlowym dla firm pojedyńezych dnia 
15 września 1878. wpisaną została,

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego

Lwów dnia 21 września 1878. Teodorowicz.

Nr. 46279. O g ł o s z e n i e .  L- 83-
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem,; że firma „Jan hr. Tarnowski i Spółka“  dla 
przedsiębiorstwa gorzelni i wypasu wołów w Cewkowie 
(pow. sąd. Lubaczów) w rejestrze handlowym dla firm spół- 
kowych dnia 10 września 1878 z tym dodatkiem wpisaną 
została , że właścicielam i tej firmy są jawni spólniey Jan 
hr. Tarnowski i Zofia z hr. Zamojskich hr. Tarnowska, 
właściciele dóbr w Dzikowie (pow. Tarnobrzeg) zamieszkali, 
że spółka ta rozpoczęła się z dniem 1 lipca 1878 i że 
każdy ze spńfników uprawnionym jest do zastępywania 
spółki i do podpisywania firmy.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 14 września 1878. Teodoro wicz.

Korespondencya Redakcyi.
W ny S. iS. we Lwowie. —  D zię k u je m y  se rd e czn ie , p o lec a ją c  się 

i na p r z y s z ło ś ć  ła s k a w e j pam ięci.

W ny Dr. J. Ii. w Krakowie. —  D r u k  n a d e sła n y c h  ro zp raw  r o z ­

p o czn ie  się  w  p r zy sz ły m  num erze.

Wny K. B. w  Krakowie. —• O trzym a liśm y i  z łr . 50 ct. zam iast

I z łr . 75 ct.
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